
«-*■ L u b l in .  P i ą t e k , L u teg o  1918 ^oSttt. R o k  VI.

i|
m d p łsts: W LUBLSK1E b e z

reozBle. „ .  ’ .
, 6łroozaie..............................
kw A rtslnle e 
a iesięczals •

Kar. 22.—
Z odiMiezettiem

Kor. 38.09
18.00

Ma (SFewinoyl z przesyłką pocztową:
M iesięozala K o r .  8.—, k w arta ln ie  K er.9.—; yeireozn le  fo r .  18.—; roczn ie  f o r .  86.—;
Die szkó l 1 w łośoien  k w a rta ln ie  8 -  16 „ 82.—.

■ 
m m

” w w* "aw w  #

f fiz®^ tekstem  I s t r o n a ................................................................. f o r .  1 bal. 50
1 * 0 1 3  §  M i l i  S e  i W tekście II 1 III Btr.............................................................................., 3  , 5 0

»  w ie -«  I »« t e k 6 e l e ................................................................................................-  .  9C
,  . , 19 nekrologi  ..................................................................................  .  — .  9C
d reb n .m  » » . «  j ........................................................................................................................... ......

lHb ! •= •  ałleJB3e i o so k ls« . .................................................................................. !  ■ .  l .  -

Drobno egł. *« w y r«3 U  h*l. Zeląoznik l za każde 10C e g i « Kor. 1 porto pocztowe 1 h .« (l 1 In t. Koree* 
z fiusyą l ś  ha l. za w yraz  1 porto a K. Cena egz. w Lnbllnle 1 0  h. Na etao . kolej. 1 pro w Ino. 1 4  a .

R*de.kcy& ot wart* od g . 10 r. do 2 po poi. Adm lntetraey* otw arte od g . S r .  do 7 w leczAdres Redakoyi 1 Admtnistraeyi: ul. T tdeuaze K ościuszki. Nr. 10, te l, 5— 25.

F I R M A

Br. DĘBOWSCY
K r a k . P i - z e d m . 5 2  o b o k  p o c z t y

poleca na drugie śniadania, 
: : podwieczorki i k o l a c j e : :

prócz znanych ze swej do  
b r ó d  PASZTETÓW, SZYNEK, 
SCHABÓW, CIELĘCINY, WĘDLIN

•  ■ •  I t .  P .  m m m m m
RYBY"« G IL fR C dE  

FASZEROWANE
„M i WĘDZONE.

Z üustpyactiiB] Izby Posłów.
WIEDEŃ. 20.2. (BK), Izba Posłów 

rozpoczęła dzisiaj p ’erwsze czytanie 
prowizoryum budżetowego.

P R O T E S T  POLAKÓW.
Poseł baron G0ETZ« e d e z y S s ł  

«BŚasiedessesile K ole  P s l s k ie *  
g o ,  p r o t e s t u j ą c e  p r z e c i w  
o d d z ie le n iu  z ie m i  C hełm *  
s k ie j  d e  u k r a iń s k ie j  Eegsu- 
b lik i,  i p r s e o i w  n i e d o p u s z ­
c z e n iu  p o l s k ic h  z a s t ę p c ó w  
d c  r o z p r a w  w  B r z e ś c i u .  
K oło P o l s k i e  ż ^ e s y  m fe d s j  
R e p u b lic e  u k r a iń s k ie j  w i e l ­
k ie j  p r z y s z ł o ś c i  I s p o d z i e ­
w a  s i ę ,  ż e  w y łs^ ia ją o ®  s i ę  
n a r o d o w e  s p o r y ,  w y r ó w n a ­
n e  b ę d ą  p r z e z  «szyj ernste 
p o r o z u m ie n ie  s i ę  o b u  n a r o ­
d ó w  b e z  o b c e g o  w p ły w u .  
O k r o je n ie  p i l s k i e g o  k r a ­
ju  , o  z  m 58 o  z  a n a i g r y ­
w a n ie  s i ę  z  praw ®  s t a n o ­
w ie n ia  s a m e g o  o  s o b i e  n a ­
r o d u  p o l s k ie g o .  K rajem  n a ­
le ż ą c y m  d o  P o l s k i  m a  p r a ­
w o  r o z p o r z ą d z a ć ,  ty lk o  
P a ń s t w o  p o l s k ie .

P Y S I U 3 ? A.
DASZYŃSKI, polski socjalny de­

mokrata, krytykował układ brzeski 
ze stanowiska polskiego, i wyja­
śnił, że powstanie nowa Alzacja i 
Lotaryngia między Ukiainą a Pol­
ską.

KOŚr LEWICKIJ, Ukrainiec, w y ­
raża zadowolenie z uznania prawa 
samookreśleim dla Ukrainy przy 
zawarciu pokoju z Republiką ukra­
ińską i protestują przeciw pojmo­
waniu Polaków, jakoby oni mieli 
prawo do chełm skiego okręgu.

WINTER, czeski sicyalny demo­

krata wyjaśnia, że polsko-ukraiński 
spór w sprawie brzesko litewskiego 
układu, "wykazuje konieczność u* 
działu zastępców Narodu przy za­
wieraniu pokoju.

Wczasia mowy posła Winters, 
wyzywał czeski socyalny demokrata 
S0UKUP, cbrażliwymi wyzwiskami 
ukraińskiego delegata Sewrjuka, 
który był na g.Ueryi, — naodwet, 
ukraińscy posłowie Trylowskyj i 
i Syngalewics, wyzywali posła Sou- 
kupa ostrymi słowy.

Wiceprezydent TUSAR przywo­
łał do porządku posła Scukupa i 
wyraził ubolewanie z powodu ob­
razy zastępcy zaprzyjaźnionego pań­
stwa.

Poseł WALDNER uznaje imie­
niem stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego związku, zawarcie pokoju z 
Ukrainą i uoolewa, ża Polacy, za­
pomniawszy o poniesionych ofiarach 
przez państwa centralne dla oswo­
bodzenia Polski, nie chcą swoje od­
rębne narodowe sprawy podporząd­
kować pod najwyższe interesy pań­
stwa. Mówca ponowił wyrazy zau­
fania dla ministra spraw zagranicz­
nych, w uznaniu jego owocnej po­
lityki, równocześnie życzył ukreiń- 
skiej republice pomyślności i szczę­
ścia od Niemców.

Poseł ADLER (niemiecki socjal­
ny dewokrata) wezwał rząd, aby u- 
nikał wszelkiego mieszania się w 
stosunki ludów Rosyi i ostrzegsł w 
szczególności przed braniem udzia­
łu w sporze między Wielkorosyą a 
Ukrainą. W końcu oświadczył, że 
niemieccy socjaliści nie będą g'o- 
sowali za pr.-wizorynm budżelowem, 
gdyż oni nie chcą wiąć źadniej od- 
po -ledzip.lnoścł za wojnę.

BERLIN. 20.2. (BK) (Sejm Rze- 
szy). W początku swojej mewy se ­
kretarz państwa Kuehlman, zazna­
czył że nie były łatwo — pertra­
k tacje  z Ukrainą, gdyż narodowe 
ideały i życzenia u tego rodzaju 
młodych n^ro^ów nie sa wolne od 
przesady. — Zastępcy Ukrainy żą­
dali terytoryów, których trudno by­
ło użyczyć. Nawet odgraniczenie od 
Rosyi musiano odłożyć na później. 
Sekret irz Państwa wywodził dalej 
że można było tylko wziąć pod

szej linii natury zewnętrznej poli­
tyki, u niej, są to żywotne i w skut­
kach ważno interesy wewnętrznej 
polityki.

Ża tak się stało, a nie inaczej, 
wykazały to roztrząsania wczoraj­
sze prezydenta ministrów dr. Sei- 
dłera w Izbie Posłów«, że wedle 
stanu rokowań należało się obawiać 
że dalsze redukowanie roszcz>ń w 
sprawie chełmskiej granicy, spowo­
dowałyby rozbicie umowy. Przewa­
żająca większość niemieckiego na­
rodu zganiłaby najostrzej, zupełnie 
słusznie, poświęcenie tego tak bar- 
dz? wyczekiwanego pokoju.

Że my również polskie interesy 
mieliśmy na oku, takie wówczas w 
wysokim stopniu, wynika to z uło­
żenia postanowień, wedle, których 
zastrzeźonem jest komisyjnemu ba­
daniu bliższe ustanowienie linii 
granicznejt Ponowne rozprawy, 
które Austro-Węgry w porozumie­
niu z rządem niemieckim prowadzi­
ły z Ukrainą, dały taki wynik, że 
paragr&f o ostatecznym ustanowie­
niu granic może być bardzo swo­
bodnie interpretowany. P rsy fem  
m o g ą  znaleźć  uw sig lędsiie -  
n ie  e t n o g r a f i c z n e  p o ł o ż e ­
n ie  i ż y c z e n i e  lu d n o ś c i  w  
s z e r o k i c h  r o z m i a r a c h *  
Przewidziana komisja, w której we-, 
zmą udział sprzymierzeńcy i pol­
scy delegaci, będzie miała możność 
poprowadzić sprawiedliwą linię gra­
niczną, tem semena uczyniliśmy 
wszystko w ramach moicości.

Komunikat sustrpchi.

wzgląd oznaczenie granic na za­
chód. To odgraniczenie od Polski, 
wy wdało w szczcgóln< ści u Pola 
ków żywą krytykę Sądzono by 
błędnie, gdyby przypuszczano, że 
zastępcy Pań tw, którym powierzo­
no zawf rrie układn, nie byli świa­
domi doniosłej ważmści odnośnych 
postanowień. Odnośne interesy są 
dla n>is bardzo ważne, wa­
żniejsze są o wh-le dla M narchii 
nad u «ajskfej z m m i zaprzyjaźni«- 
nej. Dla nas są to sprawy w pierw­

Ukraińska delegacja przekonała 
się prawdopodobnie w Wiedniu i 
Berlinie, że serdeczny stosunek do 
państw centralnych okupiony zo­
stał niezbyt drogo także pewnymi 
tery tory alnemi ofiarami tej gorąco 
spornej granicy.

Sekretarz państwa życzył sobie, 
aby dyskmya nad traktatem poko­
jowym z Ukrainą nie była rozcią­
gniętą na ogólną dyskusję o poli­
tyce polskiej. Do takiej dyskusji 
znajdzie się jeszcze dosyć sposo­
bności.

Sekretarz państwa Kuehlmenn po­
przedził pierwsze czytanie traktatu 
pokojowego z Ukrainą dłuższą prze­
mową, przy końcu której doniósł o 
wiadomej już depeszy iskrowej rzą­
du bolszewików, dodając: Ta iskro­
wa depesza nie jest dla nas wiążą­
cym dokumentem, my prosiliśmy 
rząd petersburski o pisemne po­
twierdzenie jej treści za pośrednic­
twem nasz:go frontu, a na to o- 
trzymaliśmy odpowiedź, ża rząd 
komisarzy ludowych wyśle natych­
miast pisemne potwierdzenie tele­
graficzne.

Wedle doświadczenia,odniesione­
go z naszych rozpraw z Trockim, 
nie chciałbym wywołać publicznego 
wrażenia, jakobym pokój miał już 
w zanadrzu. Obecnie rozwiną się 
stosunkowo szybko wypadki. Po­
rozumieliśmy się już co do nowyth 
wypadków z naszym sprzymie­
rzeńcem.

Czwartek 21.2. 1918 r.

WŁOSKA WIDOWNIA 
W O IÜ Y .

Na płaskowzgórzu Asiago i na 
wschód od Brenty walki dzia­
łow e.

WSft&CTDMBA WIDOWNIA 
WOJNY.

W ojska grupy Linsingena po­
suw ają się  dalej naprzód i za­
jęły  Równo.

Szef sztabu generalnego. 

— O —

H o m ile t  niemiecM.
BERLIN. 20.2. (BK). Urzędowo.

Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  
w o jn y .

Na różnych miejscach frontu 
walka artyleryi i minowa. Wię­

ksze natarcia w yw iadow cze, an­
glików  zostały odparte na za­
chód od Hoten i francuzów koło 
Juvincourt i na półnok od Rems.

W s c h o d n i a  w i d o w n i a  
w o jn y .

Przekroczyliśm y rosyjskie sta ­
nowisko, położone w  oddaleniu 
20 kim. od naszego frontu po 
obu bokach kolei Ryga, P eters­
burg. Złamaliśmy słaby opór 
nieprzyjaciela około Inceem, na 
południe cd linii kolejowej.

N asze dywizye napierają za 
D źwióskiem  w  kierunku półno­
cno-wschodnim  i wschodnim . Po­
chód naprzód między Dź wińskiem  
i Łuckiem postępuje w  szero­
kich odcinkach. Przez Łuck ma­
szerują w ysunięte dywizye na­
przód na Równo. W nasze ręce 
wpadło 2.500 jeńców , paręset 
armat i w iele materyału koło­
w ego.
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Z innych placów boju niema 
nic nowego.

— Ci—
BERLIN. 20.2. (BK), w ieczo­

rem  (Urzędowo).
Na wschodzie postępujemy 

naprzód. Nasze wojska weszły 
do Estonii. W indawę przekro­
czyliśmy w  kierunku na wchód.

Nic nowego z ianych w ido­
wni boju.

— o —

Rada Komisarzy ludiwych przy­
jęła w areati psiistis central.

WIEDEŃ. 20.2. (BK). C. K. tele- 
graficzne biuro korespondencyjne 
donosi z miarodajnej strony. Rada 
komisarzy ludowych prsyjęia posta­
wione warunki pokoju, przez pań­
stwa centralne w Brześciu - Litew­
skim, bez zastrzeżeń.

Osiągniętą w ten sposób zmianę 
na wschodzie można jedynie za- 
wdzięczyć bez zwłoki dokonanemu 
marszowi wojsk przeciw wielkoro • 
sy jakiej republiki. Rozumie «się s a ­
mo prasa się, ż ę t a  tizi-łainość w o j­
skowa, jak  wszysko inne, co na 
froncie podjęłam będzie, dzieje się 
za porozumieniem obustronnego kie­
rownictwa wojsk. Jakkolwiek do 
tych czas donosi się tylko o dzia­
łalność niemieckich sił* wynika to 
z faktu, że wojska ąustry&cko w ę­
gierskie walczą przeważnie na po­
łudniowej części "frontu zachodnie• 
go. Na północ od Prypeei znajdują 
się niemieckie wojska. Również po 
obu bokach kolej i Kowel — Równo, 
znajdowały się do rozporządzenia 
w chwili wymarszu tylko niemiec­
ki« oddziały.

Czy nasz o wojska będą działały 
zaczepnie zależy to od stosunków 

^miejscowych f  od ugrupowania 
wojsk.

—o—
S lg i to w is k e  ß e n tr u m  c;is- 

mieefcie-go.
WIEDEŃ. 20.2. (BK). Centrum i 

stronnictwo konstytucyjne Izby 
Panó *, powzięło uchwałę, z oświad­
czeniem, Ż3 polska opozycja nie 
jest usąraw edliwiona, przeciw po-, 
lityce Państwa, wobec z dn. 19 wyja­
śnienia przez P rezj d. Min., źe spra­
wa chełmska będzie w sposób po­
jednawczy rozwiązana C ntrum  i 
stronnictwo konstytucyjne spodzie­
wa się, ie  ustanie wzburzenie pa­
nujące w G.licyi i w polskim lory- 
toryum okupowanym z powodu Zi,- 
w&rcia trak ta tu  pokojowego. S tron­
nictwa zgadz gą się z doty-hezaso 
wem postępowaniem Ministra spraw 
z igranicznych zapewniając go o 
swoje m zauf ni u i poparciu, oraz spo­
dziewa się, śe je g )  dotychczasowa 
działalność również w przyszłości 
da dobro wyniki.

Eoha p sa ta n o m ień  v e r s a l -  
• k i c h .

LONDYN, 20.2. (BK). (Reuter) 
lzbu gmin.

Pizy wniesieniu prow izorium  bu­
dź: towego w Izbie zaznaczył Lloyd 
Georg», że postanowienia, powzięte 
w W rsa lu  są jednogłośnie. Izba 
winna dzisiaj te  postanowienia po- 
ni- rad, albo wyszukać inny rząd, 
któryby mógł wziąć na  siebie odpo­
wiedzialność za odrzucenie posta 
nowień, które są  uważane za i s to t ­
ne dla bezpieczeństwa kraju. Deba­
ta  wyjątkowo ograniczono i nie za­
szło nic godnego uwagi. Nie pos ta­
wiono kwesty! zaufania.

W Izbie Lordów m inister wojny 
Derby złożył p >dobne oświadczenie, 
jhk Lloyd Georg, nadmieniając, źe 
on, ze względu na dotychczasowe 
p>p r ie, oświadczył swoje ustąp ie­
nie Prezydentowi Ministrów, jednak  
uproszono g  >, oby pozostał na u rzę­
dzie. Oa zgodził się, gdyż był zda­

nia, źe plan wersalski może dopro­
wadzić do zwycięskiego zakończe­
nia wojny.

— o —

Obalenie i *  N c e t l t i t .
KOPENHAGA. Do „Politiken" do 

noszą ?, Ntiso: „Uporczywa pogłoska, 
która jednakże nie została jeszcze 
sprawdzoną, mówi, że e r a ą d  SsoS- 
sssftrKssfci w  P e ts s r s b ia r -g a a  
oheleny sostal przez so- 
e^al$stó«r-r®wsluey@ - i s i ó w  
x  C z s r n a w y m  n«s e s e ł e .  L e ­
n i a  i T r a a k S —w e d ł u g  t e j  p o *  
g ł o s i k i  —z b i e g l i  p o d e b s s o  d o  
f ly g ś “ .

Z w f s i ę a s t s s a  b o l s z e w i k ó w .
SZTOKHOLM. D denniki tutejsze 

podają w wątpliwość liczne donie­
sienia Petersburskiej Ag. T iegsra- 
fisaaej o sukcesach wojennych 
wojsk rosyjskich. Doniesienia te  
należy przyjmować « wielką rezer­
wą, jako pochodzące ze źródła, i n ­
spirowanego przez bolszewików, k tó ­
rym zależy obecnie na puszczania 
w obieg tego rodzaj a informacji, 
aby podtrzymać swoją powagę w 
mesach wrogo w dalssym ciągu 
usposobionych dla dalszego prowa­
dzenia wojny.

—o—
Sfumssnisa a  k o s l i© y a =

BAZYLEA 20.2. „Tim-s” donosi: 
Jenerał Averescu, nowy prezes m i­
nistrów rumuńskich, zakomuniko­
wał rządom koalicji urzędowo, żs 
Rumunia nie je s t  w m o in tśe i  do- 
trzymać zobowiązań, zawartych 
przez rząd poprzedni w innych w a ­
runkach,

—o—
P i ą o ! ® i m ! i e n o w a  a r m l s .
LONDYN. 20 2. Ogłossono budżet 

na rok 1918/1919, przewidujący li­
tr zymania na stopie wojennej 5 mil­
ionowej armii.

—o—

B eira iissim u s p a lili .
P i s m a  k r a k o w s k i e  t ie n e s x s i ,  ż e  

s u w e s -e n n a  w i a d r a  P o l s k i ,  B a d a  
R e g e n c y j n a ,  u s t a n o w i ł a  m o c ą  s w ą  
g e n e r a ł a  R o z w a d o w s k i e g o  g e n e r a ­
l i s s i m u s e m  w s z y s t k i c h  w o j s k  p o l ­
s k ic h .

G en. R o z w a d o w s k i e m u  psdlegsa  
w  m y ś l  r o z k a z ó w  R ady  R e g e n c y j ­
n e j ,  (luks cen?.uramB) d a le j  P o l s k i  
K o r p u s  P o s i ł k o w y  i w o j s k o  p o l ­
s k i e  n a  t e r e n i e  K r ó le s t w a .  Gen. 
R o z w a d o w s k i  w y j e c h a ł  er d n iu  18 
b. m . w  t o w a r z y s t w i e  s z e f a  
s z t a b u  g e n e r a l n e g o  P. K. P. m a j o ­
r a  N i e m i e w s k i e g n  d o  W ied n ia ,  c e ­
lem  u k ła d a n ia  s i ę  w  r ó ż n y c h  a k tu ­
a l n y c h  s p r a w a c h  w o j s k o w o - p o l i ­
t y c z n y c h .

O f ic y a ln y  t y t u ł  g e n .  R o z w a d o w ­
s k i e g o  b r z m ii  s z e f  g a b in e t u  w o j ­
s k o w e g o .  /

Olnrnii wjisiiw flo Sai$ Slasi
Według pism warszawskich Rzą­

dowe Biuro Prasowe komunikuje: 
Z polecenia Najdostojniejszej Rady 
Regencyjnej odracza się wybory do 
Rad? Stanu, wyznaczone na dzień 
27 lutego w § 16 Ins trukcji  z dn. 
5 lutego r. b.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych
Ja n  S t e c k i .

„Placówka“.
W Mińsku zaczęło wychodzić no­

we polskie pismo codzienne „Pla­
cówka”.

Myśl przewodnia wydawnictwa 
streszcza redakc ja  jego w słowach 
następujących:

„W chwili, kiedy losy P d s k iw a  
żą się na szał! wypadków dziejo­
wych, nie czas na rostkiiwlanie l u ­
dzi ciągłsm marzeniem o powrocie 
do kreju. Trzeba przsdfiwszystkium 
myśleć o tera, co robić, aby nasze 
dążenia mtredowe się z ś :iły. Mu­
simy n a ię i jć  wszystkie s lły ,b jśm y 
mogli wy srzeć  jakaaj większy wpływ 
na decyzję  o losach ojczyzny na­
szej”.

Pismo podpisuje, jako redaktor i 
wydawca, p. Kazimiera Psielaiik.

M e z  aresztowania 
f l l r a i l i l i e j  deiegaeyi p o b ja w ij .

Pisma paryskie donoszą z Peter- 
sbuga, żs rząd bolszewicki wydał 
rozkaz aresztowania Wszystkich 
członków ukraińskiej Rady oraz u- 
kraińskiej delegacji pokojowej.

Uchwała eaaE ijile lr tw a
lądowego w M o w i e .

Dnia 16 łntego b. r. nauczyciel­
stwo ludowo w Krakowie powzięło 
uchwałę, w której „uskłada ją». wo­
bec całego kulturalnego śwista jak 
najnioczystszy i na j ber i ziej stanow­
czy protest praeciw. oderwaniu od 
Polski Chełmssezysny i Podlasia, 
i ślubując urocz ś :ie wszczepiać 
w młode pokolenia wiarą wa włas­
ne siły, szerzyć i pogłębiać miłość 
ziemi ojczystej i gotowość do służ­
by d l i  ni j choćby najcięższej*— 
w końcu oświadcza:

„Ponieważ zaś w dzisiejszej szko­
le ludowej nauka języka niemiec­
ki go utrudnia nam niezmiernie tę 
pracę ze szkodą dla naredowr-go 
wychowania i ogólnego wykształce­
nia polskiej dziatwy, postan u tinm y 
niezłomnie zaprzestać natychmiast 
udzielania tej"nauki w klasach III 
i IV szkół Indowych i odwołuj: my 
się do całego spełeczeństwa, b j  
w tej akeyl unarodowienia szkoły 
nas poparło. N e wolno nam tra­
cić ani chwili, gdy idzie o obronę 
zagrożonego bytu Narodu, dlatego 
przystępujemy natychmiast do czy­
nu, ufają«, ż i  dzisłamy pod wpły­
wem nieomylnego In s t jk tu  narodo­
wego”.

S tre it  g e m  l i?  w  Bodli.
W dn.18 b.n\. wybuchł w Łidzl stra jk  
generalny. Życie cal go miasta s ta ­
nęło zupełnie. Wyszedł tylko daien- 
n ik  „Deutsche Lodzer Zeitung", 
składany przez niemieckich Innd- 
siturm anów . Zaraz rano sformował 
się pochód.

W dn. 14 b. ra. odbyło slą nad­
zwyczajne posiedzenie Rady m iej­
skiej. Po zagajeniu obrad, przewod­
niczący odczytał protest w sprawia 
oderwania Chełmszczyzny na rzeez 
Ukrainy. Obecni na sali radni i 
zgromadzona licznie na galeryi pu ­
bliczność wysłuchali protestu stojąc.

Dsii ń 15 b. m. minął w Często­
chowie w nastroju podniecenie.

Wszystkie sklepy i magazyny w 
ciągu całego dnia były zamknięte. 
W teatrach i kinfm&tografceb w i­
dowiska się nie odbyły. W szkołach 
lekc ji  nie było.

0 gods. 11 przed południem na 
Jasnej Górze odprawiono uroczysta 
nabożeństwo.

Następnie ruszył pochód.

Protest Lubartowa.
Z Lubartowa donoszą nam, ?a na 

licznsm zebrania, przedstawicieli 
wsi i miasta przyjęto następującą 
rezolucję:

zebranie Komitetu Rittunkewe- 
g -, przedstawicieli gmin miejskich 
i wiejski h, kółek rolniczych, du ­
chowieństwa i ziemlaństwa w Lu­
bartowie, wyraża swój go-ąey pro­
test i

(Następuje 81 podpisów.) 
Lubartów , dn. 15 lu tego  1918 r.

Protest
(K«respond. własna „Głosu LubelsŁ”)

Osada B e łż c e  (oaw. Lubuski) 
przyjęła udział w ogólnym prote­
ście Narodu przeciwko oderwania 
Ziemi Chełmskiej i Podlasia.

W dniu 18 ym b. ra. t. j. w po­
niedziałek, odbyło się w miejsco­
wym kościele uroczyste nabożeńst­
wo; kazanie wygłosił miejscowy pro- 
bośżes.

Po nabożeństwi e ruszył pochód, w 
którym brało udział kilka tysięcy 
ludności, przy by U j z okolk&r-ych 
wiosek, w stronę cmentarza, gdsle 
przy kopcu Kł ś cic s s k ó* skiin prze­
mówił włościanin Maj ze wsi Podo­
le, który, wyjaśniwszy zebranym o- 
grom przeżywanego aU-szcsęśeto, 
nawoływał -* gorących słowach do 
zgody i jedności. Oprócz tego m e -  
m i  wiali na ten sam tem at d-r Klar- 
nor z Kr-a i p. Tomaszewski, apte­
karz z B łżyc.

N \ zakończenie zebrani odśpiewa­
li „Rotę”, co wywarło głębokie w ra­
żeni?.

Następnie pochód wrócił ze sztan­
darami przed kościół poezem zebra­
ni rosa zli się d> domów,wynosząc 
niezatarte wspomnier.la.

Oprócz tego został uchwalony pro­
te s t’ przecinko oderwaniu Ziemi 
Chełmskiej i Podlasia, który podpi­
sały stowarzyszenia i wiele osób z 
obecnych.

Bełźyco, w Intern. Swojak.

Protest Hstęczowa.
Dn. 18 lutego w Nałęczowie <:d- 

był się wiec "protestujący przeciw 
oderwaniu Ziemi Chełmskiej i Pod- 
lesis. Z.iczęło się od Nabożeństwa 
w miejscowym kościele, gdzie ze- 
b:ał się parotysięczny tłum s Nełę- 
ezowa i ok licznych wiosek. Po 
przemówieniu ks. Proboszcza i po 
odśpiewaniu „Pod Twoją Obronę” i 
„Roty” Konopnickiej, tłum prz -szedł 
przed Dom Ludowy, gdzie z powo­
du wielkiej il ści uczestników, o&- 
bvło się zebranie pod gołym nie-'



M  51 „öttOS LUBELSKI*-- 22 lutego 1358 YOkn. 8

betn. Pierwszy przemawiał włościa­
n in  z Hrubieszowskiego i jeden s 
miejscowych przedstawicieli in te li­
g e n c ja  Tium gorąco poirtsgg&ł s ło ­
wa przysięgi, poczem przystąpiono 
do podpisywania następującego pro­
testu:

Protestujem y wraz z całym Naro­
dem prreeiw

ederwaniu
sieini naszej Chełmskiej i Podlasia 
i żądamy silniej niż kiedykolwiek 
Polski Zjednoczonej, Niepodległej i 
r- dostępem  do morza.

P r o t e s t  P o d l a s i a .
(Kores-p. własna „Qlosu Lubelskiego").

Oto nowy piorun pstił na naszą 
najukochańsza, a zarazem nieszczę 
śliwą Ziemię Podlaską i Chełmską. 
Tyle la t prześladowania s a  tle  re li­
gijno narodowościowem przecierpie­
liśm y od Moskali, że się zdawał» 
i i  teraz, po tym  katakliźm ie wo­
jennym , będziemy mogli irasssm z 
naszą kochaną Ojezyzoą Polską za- 
źjrwsd swobody i wolności. Lecz i 
to nie prawda.

Toteż my 
Podlasiaey ns.jkategoryeenlej p rote­
stujem y przeciwko

oddzielającą 
naszą, ziemię Podlaską 1 Chełmską 
cd pa i a macierzystego Polski.

Nie chcemy naleźyd do -ładnego 
państw a prócz państw a Polskiego! 
Nie chcemy łączyć się % bandytam i 
i podpalaczami, jak  to się dało skon­
statować w czasie pozycji, kiedy 
tendencyjnie i system atycznie pod­
palano nąsse zagrody g.mpodarskia.

A pelujem y do całego św iata ey- 
willzowanego i błagamy o ratunek .

Apelujem y do Ojca św iętego i 
prosimy o wstaw ienie się sa nam i. 
Przypom inam y Ojcu świętem u dele­
g a c ję  z Podlasia i Chełmszczyzny 
do Papieża P iusa X  go w 1904 ro ­
ku, ze skargą na prześladowania 
pr*vK prawosławie.

Przypom inam y Ojcu św iętem u, 
Drelów, Pr;>tulin i Dembową na 
Podlasiu, gdzie padły trupy w obro­
nie k. śsioł i Unicko katolickiego w  
1876 roku.

A Ciłemu narodowi polsku mu, 
bez różnicy płci i wyznania przesy­
łamy ?. Podlesia i, głębi serca p ły ­
nące braterskie Bóg zapisć za obro­
nę m:s, najrjieszcsęśliwszych z n ie ' 
szczęśliwych.

W szystkie pisma polskie prosimy 
o przedruk powyższego.

W  im ieniu całego ludu podla­
skiego

chłop J. Błyskasz.
Podlasie, w lutym.

dziale ziem polskich, dokonanym 
przez obcych bez wiedzy i woli P o ­
laków. Przemówień tłum  słuchał 
w skupieniu i z pełnem zrozum ie­
niem doniosłości chwili. Nie m iej­
sce tu  wymieniać w szystkich p o ­
szczególnych mówców — m uszę je ­
dynie zasnaesyć, że w ystąpienie je ­
dnego z niepowołanych agitatorów  
partyjnych, który s t nął na grancie 
mter,-'sów klasowych — wywołało 
wśród zgromadzonych słuszne obu- 
rsenie, — które przejawiło się w o- 
krssykach „precz % n im ”, „nie czas 
na waśnie”, „niema chłopów i szla­
chty—-ja tylko Polacy”. Po odśpie­
waniu „Roty” zebrani rozeszli się 
do domów,

Da. 18 lutego r. b. o godz. nV a
po skończonej sumie w kościele 
Parnym , tłum  złożony % k ilku  ty s ię ­
cy ludzi, samorzutnie, bez up rze­
dniego porozumienia się, ze śp ie ­
wem „Roty” sformował się w ży­
wiołowy pochód, k tóry  przez rynek 
koło m agistratu, szosą lubelską, 
skierował się do kościoła, gdzie m ia­
ło nastąpić rozwiązanie się po­
chodu.

Zachowanie się tłum u  złożonego 
z przedstawicieli najróżnorodniej- 
szych w arstw  i m łodzieży było peł­
ne jedności i spokoju. Zebrani na- 
przemian śpiewali „Rotę”, „W arssa- 
w isakę” i „Mazurka Dąbrowskiego”.

Koło gmachu, zajętego przez c .t k. 
kom endę obwodową, rozległy się po- 
jedyńege okrzyki, manifestującemu- 
ezucia sebranyeh, co było najEuoeł- 
niej zrozumiałe wobec strasznego 
ciosu, jak i uderzył w najśw ętsze 
uesucla narodu.

W odległości kilkudziesięciu (!) 
kroków od koś ioła farnego, tłum. 
nagle s »falować, pow st ł jakiś za­
m ęt, s przyczyny którego ladzie idą- 
ey w dalszych szereg-,ch nis pojęli 
odraza. Po chwili dopiero, kiedy u- 
dało się grona poważnych obyw ate­
li tłum  uspokoić, wyjaśniła się przy­
czyna popłochu.

Zamośt.
(Korespondencya własna, Głosu Lub.11)

Di'i*. 17 lutego r. b. od w czesne­
go ranka ulice Z mościa zaroiły się 
tłum am i ludności -iejscowej i przy­
byłej z okolicy. Wyczuwało się z 
nastroju, że ludzie są czemś pod­
nieceni i czegoś oczekują. Gromad-, 
ki staw ały na ulicach i gorąco w 
be w nem podniecenia dyskutowały... 
Słychać było ciągle powtarzające 
ssę słowa: „krzywda, Cbełmszczyzna, 
Podlasie...”

Po nabożeństwie w kościele Ka 
hdralnym , nastrój tłum u znalazł 
sobie wyraz w przemówieniach, ja ­
kie wygłoszone były na placu prz> d- 
kości-lnym ; każdy z mówców w 
swoj m przemówieniu w gorących 
słowach dawał ujście tem u s tra sz ­
nemu ból iwi, jak i zawładnął k ra ­
jem cnłvm na wieść o nowym po­

estrądy i sceny.
T ® « § ?  W  i © $ Bl S«

Dziś zamiast „Zbójców“, odegrany będzie 
„Baroa Klmmei“.

W sobotę popi łudnlu;, Wesele“, St. Wys­
piańskiego dla szkol n*J młodzieży; wieczo­
rem po r*z pierwszy „Róża ze Stambułu“, 
melodyjna cperatka L. Palla, z udziałem 
wszystkich artystów-. Reżyserował p. J. 
Winisszklewlcz.

W niedzielę popołudniu dla dzieci ..Kop­
ciuszek“ baśń f&atentystyczna; — wieczo­
ra m po rss  drugi „Róża ze Stambułu“.

S H Q Ü l E ä ,
2 1  i E s f B.

» * *  I1®wy g se ie y s l-g e ib « ^ - 
e i s t o r .  Jego Ces. i Król. Apo­
stolska Mość powierzył Jenerałowi 
piechoty, J. E. Antoniemu Liposia 
ko w i kierownictwo J^noralnego Ga- 
berns.t# rstw ń wojskowego w Pęlsce.

*** O d i s e ł s n l e  p r z y j ą ć .  Dziś 
t. j. 22 lutego audysncyi u J. E. p. 
Jsn . G ubernatora ni« kędaie.

*% 2  h r o a l k i  ż s ł& b a s e j .  Po 
dlużssej chorobie nerek i po odby­
tej operac ji zmarł Józef Wolff, r e ­
daktor „Tygodnika Ilustrow anego” 
i kierow nik księgarni wy iawniegej, 
p. f. „Gebethner i Wolff”.

Urodzony w W arszawie w r. 1862, 
tu  skończył w ydsk ł prawny ze s to ­
pniem kandydata m  rozprawę sa  
tem at „położenie prawne włościan 
w Polsce piastow skiej", następnie 
s tudyow ti w Lipsku, gdzie otrzy­
mał stopień doktora obojga praw 
po obronie rozprawy o pojedynku. 
Po rocznym następnie pobycie w 
Paryżu powrócił do kraju  i ‘ wziął 
czynny udział w oracach w ydaw ni­
czych księgęrni „G ebethneri W olff”, 
ora? w red ak c ji „Tygodnika I lu ­
strow anego”, którego redaktorem  
z o sh ł w roku 1887. Po śmierć! oj­
ca, Roberta, objął główne kiero­
w nictwo najstarszej i najpow ażniej­
szej firm y ksiiganskiej.

Jako człowiek s&cny i prawy, 
cieszył, się powszechnym szacun­
kiem  i sym patyą.

*% P e d s i ą k e w s n i © .  W czy­
stk i m, którzy brali udział w uro- 
czystem  nabożeństwie na in ten c ję  
powodzenia o ręta  hetm ana wojsk 
polskich, generała Dowbór Mnśni- 
ckit go, broniącego ziem polskich i 
polskiego honoru, odprawionem ra ­
no 17 lutego r. b. w k o śc ltli po- 
Bernardyńskim , & w szczególności 
przedstawicielom  zrzeszeń, organi­
zac ji m łodzieży szkolnej, Legionów, 
czcigodnemu kszoodziei, chórom 
śpiew ackim  i w szystkim  pobożnym, 
którzy  swoje modły łączyli z m odli­
tw am i stowarzyszenia, składam y 
w yrazy najgłębszej wdzię zności. 
Jak  jadr ;. myśl i j dno serce z łą­
czyły nas w św iątyni Pańskiej, tak  
daj B> e, aby jedna wola i jeden 
czyn zawsze łączył nas w obronie 
nasi-ycb świętych praw i naszej 
Ziemi Ojczystej.

Przy te j sposobnoś i członkowie 
Zarządu i Stowarzyszenia, wraz ze 
swym patronem ks. Samorskiem, 
skłsrtlają swoje drobne robotnicze 
grosze w sum ie rcbli s tu  na fun ­
dusz kresowy.

Zarząd Stowarz. Bobotn Chrzęść.
*% S a k e g a  p e d a g e g i c a n a  

przy Stowarzyszeniu Naucz. P I 
skiego podaje do wi; tomoś: i osób 
zam ttre-iow anyfh, iż w poni- dzia­
łek  rin. 25 lu ttg o  o godz. 7 wieczo­
rem  odbędzie się w lokalu Stowa­
rzyszenia Nam iestnikow ska 37—ze­
branie wstępne, na k tórem  p. Za- 
grobska mówić będzie: „O znacze­
niu bsdeń szkolnych”.

*% Konifob ksSporłerów. 
Naczelnik M ilicji M. wydał polece­
nie komisarzom, aby pouczyli pod­
w ładnych sobie faakcyon&iyuszów 
Milicyi M., ażeby ci zwracali uwa­
gę, czy wszyscy sprzedawcy pism

posiadają przy sobie leg itym acje 
num ery n& blaszkach, k tóre winny 
być przez nich umieszczane na wi- 
doeznem miejscu. W razie przeci­
wnym, lub braku chociażby jedne­
go z powyższych dowodów, należy 
sporządzać protokoły i kierować je 
do Naczelnego Biura Milicyi M.

*% ^ @ t r - © n a t  S t o w a r z y ­
s z e ń  iłseSow Ism foh p r s f  
W f  t S a i a i a  B u i c m l a n g m  G .

H. na świeżo odbytej konferen­
c j i  w ubiegły wtorek powziął sze­
reg uchw&ł, dotyczących akcyi ra- 
tunkowoj w odbudowie kraju. Mię­
dzy innem i omówiono stosunek P a­
tronatu  do władz okupacyjnych, u- 
stalono sprawę memoryałów do 
włt-dz polskich o odpowiednią po­
moc w pracy ratunkow ej w powia­
tach Chełmskim, Hrubieszowskim i 
Tomaszowskim, również i w sp ra­
wia ochrony lasów tak  przed rekw i­
zy c ją  j&koteź prywatną speku lac ją , 
aby tym  spobobtm  zabespleczjć 
prsed wywozem m ateryał ta k  po­
trzebny do odbudowy zniszczonego 
kraju. W skutek świeżo zamierzo­
nej akcyi tworzenia spółek rolni­
czo handlowych przez W ydział Kó­
łek rolniczych, postanowiono dążyć 
do porozumienia handlowego po­
między tym i spółkam i a stowarzy­
szeniami budowlanymi. P a trn a t ,  
krzewiąc idee zakładania stow arzy­
szeń budowlanych, wejdzie w tej 
spraw ie w porozumienie z W arsza­
wą, gdzie m  osobnej konferencji 
zostanie omówiony sposób zakłada­
nia tych stow arzyszeń na terenie 
okupowanym przez w ładze n ie ­
mieckie. Uchwalono regulam in dla 
z&rząda stow arzyszania budow lane­
go. Ustalono w arunki k redy tu  dla 
t;towarzyszeń budowlanych i t. p.

„% B #»sk n a f t y .  Z powoda 
braku nafty, w łaściciela tych nie­
licznych domów w których dotych­
czas b :ły  oświetlane schody i ró ­
żne ubikacje, mogą zaprzestać o* 
świetlśnfa tekowych, co narazi m ie­
szkańców na niewygody, a naw et 
na niebszpieeseństwo.

Brak n rf ty  odczują również do­
tkliw ie właściciele drobnych wer- 
ssta ł ów orss cały szerrg  ludzi, k tó ­
rzy ciężką pracą zarabiają nn ckleb 
powszedni j a t  np. szwaczki, szew­
cy i drobni wyrobnicy.

Młodzież sak' Ina je s t postawiona 
również w położeniu bez wyjś?ia.

Popierajmy
M a c i e r z  

S z k o l n ą .

K o r e s p o n d e n c i e

z przBbpsjtceiBi w Rosji.
Bi-onisława Juljuszawa Veterowa

* Lublina Z4Wlłd*mla T adeusza  
Karsze Siedlewskiego pracującego w 
Zi-klAda-.h M#tłlurglcai!>ch w K ia k n sk o -
je D^d Dnieprem, że jes t  słaba pragnie 
ho uaynowić a wobec tego pragnie Jego 
powrotu do kraju ul* objęcia wszelkich 
Interesów jak  fi nosowych tak 1 społecz­
nych po ś. p. Wuju. — Od Jasia, który był 
w Lublinie dnia 5 Lutego 1918 r dowie- 
dzUł»m się, że masz pewne zobowiązania, 
które wobsc obowiązków rodzinnych win­
ny ustąpić. Pieniężne względy nie wcho­
dzą tu  w grę; g dówkę potrzebną przyślę. 
Wrtcftj o Ile bezpiecznie jak najprędzej. 
Całuję Cię serdecznie 1 błogosławię na drogę.

P a ń s t w a  Lossow z a m i e s z k a ł y c h  
w M o s k w ie  o ile przeczyt*)ą t  - ogłosze­
nia usilnie proszę o zawi-domionle Tadeu­
sza. Wszystkie pisma rosyjskie 1 po i, t le  
proszę o rzadruk. 526

Jan i Antoni Brejt z Parczewa g. S e- 
dl oklej p Włodawsklego pełnią służbę 

wojskową" w Roayl Dajcie znak życia o s o ­
bie. My wszyscy jesteśmy zdrowi, rodzice 
w Parczewie, żona w Warszawie. Ja w Lu­
blinie. Pisma polskie 1 rosyjskie prosimy 
o przedruk. 524
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,% K om binacje  d o r o ż k a r ­
s k ie .  W ostatnich czasach Wy­
dział Bachu Kołowego Milicji M. 
ujawnił kilka nadufeyć eestron, do­
rożkarzy, polegających na fałsze ,-a- 
l in  numerów dorożkarskich.

Winni dorożkarze P -p -n n m  
(Nt 183) i Kisiel (213) zostah pociąg 
niąei do odpowiedzialności «adowej 
za używpnie podczas jazdy fałszy­
wych "numerów. Oprócz tego zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialno­
ści blacharz lajbchen, zamieszkały 
przy ul Zielonej 5 u którego zo­
stały wykonano fałszywe numery. 
W tych dniach znów7 stwierdzono, 

dorożkarz Mielniczuk IM 26, po­
drobił namer na dorożce J\* 185, 
która nie podlegała przeglądowi w 
r. 1917, a wiec nie mogła kursować 
po mieście. Sprawa również zosta­
nie skierowana na drogę sądową.

W czasie kiedy po mieście kur­
sowały sanki wielokrotnie stwier­
dzono, że dorożkarze mają niewłaś­
ciwe numery na sankach, nio odpo­
wiadająco wydanym legitymacjom  
i c fę s t i dowolnie je zamieniane.

Ujawnione nadużycia zmuszają 
Wydział Ruchu Kołowego M. M. do 
przedsięwzięcia energicznych środ­
ków, mających na celu ukrócenie 
wykroczeń, których w Lublinie do 
puszczają się nieuczciwi dorożka­
rze, którzy stale gwałcą przepisy i 
nie da ą gwarancji, że mogą* być 
odszukani w raz.e napływających 
na nich skerg.

** K r a d z ie ż  k o s ii .  Pawłów* 
Szafranowi, włości n itow i re wsi 
Chmielów, gm. Piotrków, nieznani 
sprawcy skradli w nocy parę ogie 
rów (jeden czterolatek maści ka- 
rogniadej, & drugi trzylttak maści 
kasztanowatej, łysy, trzy nogi bia­
łe), wartości około ośmiu tysięcy.

O powyższej kradzieży została za­
wiadomiona Milicja Miejska, która 
wszczęła dochodzenia śledcze.

„** S t r ó ż e  n o c n i. Zarząd 
Biura Naczelnego Milicyi Miejskiej 
m. Lublina przystąpił do opracowa­
nia projektu posterunków no­
cnych stróżów miejskich na terenie 
miasta, wchodzących ped zarząd 
trzech komisariatów Milicyi M

kasie Domu Zarobkowego na bie- 
dne dzieci rb. 10 Janina Bobrow­
ska— Skibińskf.

— Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Mundzia Potockiego, składa­
ją na najbiedniejsze dsieci kor. 10 
H. J. Marczewscy.

— Dla m eczenia pamięci ś. p. 
Leokadyi Gałeckiej, jako w pierw­
szą rocznicę śmierci, składa rodzina 
Wyszyńskich: 50 koron na Kroplę 
Mleka i 50 koron na Towarz. Prze- 
eiwgruźliezne.

— M. S. kor. 10 dla biednej wdo­
wy z czworgiem dzieci.

— Regina W. kor. 20 na biedne 
dzioci

— Żółkiewskie Kółko Ziemianek 
złożyło n» ręce p. Łada Łobarzew- 
skiego 5 0 0  k. na Straż Kresową.

— 1 0 0  kor. zebrane przez szko­
łę X na Kalinowsżeayźnie na fun­
dusz K resowy do dyspozycji Zarzą­
du Straży Kresowej.

Brodzhi.
— Ko? 4 5 0  zebrane podczas świąt 

Bożego Narodzenia z jasełek urządzo­
nych staraniem miejscowego nauczy­
cielstwa pp. S»edelpąskówny i Łnczaj 
z których 2 2 5  k r. na Sale Sierot 
pozostałe z»ś 2 2 5  kor. złożone zo­
stały na rę-"e ks. Zakrzewskiego dla 
rozdania biednym w miasteczku 
Rejowcu.

Wieści s Nosyi
o tr c r m a iic  b»*po*retói*l®
prze* § ta p « n h « g ę , dsukowa- 
ń ł w „ C x !a s » if \u  k i jo w ­
s k im “  w Kijowie, * „ G a x e <  
o ie  P o l s k i e j “  w Mosk wie.

— Jen C hudy, Paweł K-elduńek, J#n 
Tarka, Ignacy Niezgoda, Franciszek Ma- 
ciążek, Wojciech Tarka, Stanisław Wójcik, 
Paweł Chęć, zawiadamiają swoje żony i 
rodziny w gub. lubelskiej "w Chorzu, 
w Strzelcach, w Boehotnicy, w Chrusz­
czowie pod Nałęczowem, że są wszyscy 
zdrowi. Prosimy szanownego księdza 
proboszcza z Nałęczowa o odpowiedź przez 
„Dzitn. Kijowski*. Dwa razy ogłoszenie 
czytaliśmy podane przez ks. Wojtowicza, 
serdecznie dziękujemy. Zasyłamy serdecz­
ne pozdrowienia 1 prosimy o częste ogła­
szanie się w gazetach. Jan Shudy zasyła 
pozdrowienia Cieślikom w Chorzu 1 usil 
nie prosi aby kum Cieślik pomagał mej j  
rodzinie, po powrocie wszystko zwrócę i 
wynagrodzę. Paweł Kałdunek również za­
syła pozdrowienia i prosi abyście mieli

baczność nad jego żvi ą i maleńką Janin- 
ką. Jan Tarko pyts eię swej żony 
w Strzelcach czy m> t t a ’»“ i jak
się powodzi, a Grondowskl zdrów 

— Ż o łn ie r z e  armii o. ynne gub. lubel­
skiej Jan Kielich gmin. Rudka, Adam Wa­
laszek, Józef Burczak, Feliks Walaszek 
wieś Sędowice, Ignacy Kozicki wieś Ryci- 
se, Andrzej Olak Michał Sycha wieś Klej- 
nówka, Julian Zawadzki wieś Mirzączka, 
Józef Joóskl.Jan Sobiech te  wsiPodwierz- 
bie, Franciszek doński wieś Żdżary, Stan. 
Dorosz wl ś Psjzdów, gub. Siedleck., J*n 
Saymański wieś Harlejów, Franciszek: Ra- 
gan kolonia Dąbrówką, Bolesław Jóźwik, 
wieś Smolanka,Aleksander Bojar wieś Du­
że Rogi, Józef Kępa,Stanisław Dorosz wieś 
Pajdzów, gub. łomżyńskiej, Bolesław Wój­
cik wieś Giełczyn. Wyż ) wymienieni źoł 
nierze zawiadamiają swoje żony, dzieci i 
rodziny, że są zdrowi, proszą- owiadomość 
tą samą drogą. Pisma lubelskie prosimy 
uprzejmie o przedruk.

Z Jt R Z A O
Lubelskiego T -ia  Pożyczkowo - Oszczędnościowego

K r s k o w sk is -P r z e d m te Ś G ie  W®

Składajmy ofiary 
na szkoły polskie 

na kresach.
Z przedstawienia aaitonMigo.

podaje do wiadomości, i e  Zebrania roczne P.p. Reprezentantów Towarzy­
stwa odbędzie się w  n i e d z i e l ę  d n ie  10 m a V c a  r .  b. o  g o d z i ­
n ie  5  po  p o łu d n iu  w lokalu Towarzystwa % następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Z ,gajenie posiedzenia przez Prezesa Zarządu.
2. Wybór Przewodniczącego Zebrania.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania z obrotów Towarzy­

stwa za rok 1917.
5. Podział zysków z roku 1917.
6. Zatwierdzenie budżetu na rok 1918.

Wnioski Zarządu i Rady.
Wrnioski Członków.
Wybory: 1 Członka Zarządu, 2 Członków Rady, 3 Członków Ko­

m is j i  Rewizyjnej i 2 Zastępców Komisy! Rewizyjnej.
W razie niedojścla do skutku Z* brania w powyższym terminie, na­

stępne Z.branie prawomocne bez względu na ilość obecnych, zgodnie z 
art. 99 S tatutu  T-we, odbędzie się *y n i e d z i e l ę  d n , 2 4  n t a r e e  w, b. 
o tej te  gadzinie i z tymże porządkiem dziennym. 529

7.
8. 
9.

Drużyn* tmatorów ped kierownictwem 
przełożonego szkoły im. A. Mickiewicza p 
Z. Kierir yński*go w poniedziałek dnia 18 
b. m. dała w Teatrze Wielkim tm&torskie 
przedstawieni» z bogatym i pełnym humo 
ru programem.

Przy szczelnie wypełnionej widowni wy- 
sUwieno: „Tajemnice*. Stanisława Dobrzan •

Od Wydziału Aprowlzacylneao.
i.

Wydział Aprowiz?,cyjny wydaje do sklepów wydziałowych mąkę i kaszę do roz- 
sprzedaśy za Kuponami s 2 »j piłowy m-c* lutego, * mianowicie: 1 i ft. (ćwieić) mąki 
na 2 kupony „Mąka A Mąka A” 1 ł/< ft. (ćwierć) kaszy ńa jeden kupon „Kasz* A” po 
dawnej cenis mąka 48 hal. 1 kasza 50 hal. za 1 funt.

II.

Liczba stróżów, mających ptłnić 
obowiązki w n o c y  i mających po­
dlegać rozkazom posterunkowy ch 
fankeyonaryuszów M. M., jest na­
stępująca: w pierwszym komisarya- 
cie 72, w drugim 12, w trzecim 25.

W szyscy stróże będą pod ścisłą 
kontrolą pp. Komisarzy odnośnych 
dzielnic.

Posterunki stróżów nocnych mt- 
ją być uruchochomione o godz. 10 
wieczorem, t. j. jednocześnie z zam­
knięciem bram, do godz. 6 rano, 
przyczera schodzący z posterunków 
nocnych będą budzili wszystki h 
stróżów aby otwierali bramy. W celu 
zapoznania się z obowiązkami noc­
nych dyżurów stróże mają się zbie­
rać w komisaryatacb.

Uruchomienie tych posterunków 
ma nastąpić wkrótce.

*** O f ia r y .  Z okezyi znślubin 
p. Maryi H ’skowskiej z p. Stani­
sławem Dobruckim zamiast życzeń 
na szkołę imienia Tadeusza Ko 
ściuszki kor. 10 Janina i Włady­
sław Skibińscy. *•

— Z okszyi zaślubin p. Zofii R h- 
land z p Janem Radzi-jowskim  
na szkołę imienia Tadeusza Ko­
ściuszki kor. 10 Janina i Włady­
sław Skibińscy.

— Zamiast bytności na zabawie 
urządzanej dn. 10.2 przez Ligę K - 
biet i Towarzystwo „Piechur" na 
ten cel kor. 20 Janina i Włady­
sław Skibińscy.

— Chcąc uczcić pamięć ukocha­
nych Rodziców Justyny z Prze­
włockich i Aleksandra Bobrowskich 
w rocznicę Ich śmierci złożyła w

Sklepy które otrzymały świece do rozsprzed&rzy zgodnie z ogłoszeniem z dcl*
---------  20 b. m. z chwilą wyprzedania świec winny natychmiast złożyć kupony. Jeżeli świec«

sk.ego 1 „Łobzowian* sztukę Indową ze do dnia 1.1II nie będą rozsprzedane, należy najdalej dni* 3 marca r. b. złożyć kupony
śpiewami 1 ttnesroi w 1-L-ym akoie An- zgłosić pozostałość towaru.

Rajca Aprowizacyjny Si. Janiszewski. Naczelnik Biur* Fr. Papiewtki.czyea.
Zawdzięczając zrozumienie swych ról’ 

trafnej obsadzie, nie?mordowanej i umie­
jętnej pracy kierownika kółka p. K., ob» 
utwory sceniczne zagrane były bez zarzutu

Wykonanców darzono rzęsiście oklaska­
mi, nc które w zupełności Bezspornie za 
służyli. Tylokrotnie podziwiany ulubieniec 
Lublina, w rolach humorystycznych p. Kie- 
drzyński 1 tym razem nie zawiódł oczeki­
wań: Artystyczne wykonanie ról Jędrusia 
w Tajemnicy i Protazego — w Łobzowia- 
nac.h było podstawą humoru 1 rozrywki 
znękanych obecną chwilą widzów. Z dru­
żyny amatorów n* szczególne uznanie 1 
wyróżnienie zasługują p. p. Baranowska, 
Olendzba, Kaczorow ska i niezrównana Zo­
si» z Łobsowisn — n-na Z. Świątkowską, 
której piękny głos był przyje­
mną nięspodzienką dla ob»cnyeh na wi­
downi.

Role mę»Mo były również doskonale 
wykonane. Śpiew p. Łysakowskiego (Szy­
mon) Prawdzie* (Tomei«) kuplety p. Z. K. 
(Protazy) cieszyły eię powodzeniem.

Doskonała gra p. Kielaslńsklego 
(Alfons) i Innych amatorów i amatorek do­
pełniła całości pięknie 1 sympatyczni» zor­
ganizowanej.

Cały dochód pi zaznaczono na rodziny 
ewakuowanych do Rosyi kclejarzy.

A. K.

Od Wydziału Sorowlzacyinego-
Wydział Aprowizacyjuy zawiadamia, że:
1) Cena węgle została, przez C. i K. Władze podwyższona (K. R. 250 18 z dB. 

18 lu ttga  r. b.) i < d d»ty niniajs ego ogłoszenia węgiel sprzedawany będzie: gruby po 
Kor. 2.18 za 1 pud, pospółźi Kor. 1 68 za 1 pud.

stosunek węgla pozostaje t«n sam t. j. składy obowiązane, są sprzedawać na 1 
pud węgla grubego i pud pospółki.

Rajca Aprowizacyjny St. Janiszewski Naczelnik Biura t r .  Papiewski.

tlHIflflZHE M 6BUHII
iarosiie, stskie, trikoto, galanierys. 
kołdry, thuslki. porljery, iimli i I. p.

P oleca  po cenach przystępnych soo

K .  C Z A P S K I
Kraäs.-Przetim. 28

( n a p r z e c i w  h o te lu  Ą n g ie l s k ie g o ) .

De TYS X WIEC
o d  6IRÄJA

Z Polski i ze świata. ORBaNISTfl
X W* s z k o ł y  o s  P o d le s iu  

I C h e ł m s z o z y ź i i f e .  Ich Dostoj­
ności: ks. arcybiskup Aleksander 
Kakowski, p. Józof Ostrows -i i Zdzi­
sław ks. Lubomirski złożyli na rę­
ce prezesa Michała Karskiego po 
tysiąc r a  ek na szkoły polskiej Ma­
cierzy szk lnej na Podlasia i Chełm- 
szcr.YŹnie.

Oferty sźł*deć u lrgiędz* proboszcze w 
Tyszowcach pow. Tomaszów, ziemi Lu­
belskiej. 522

Nie zapominajmy
o cierpiących 

głód $ nedze.

mOBNE e<8ŁOSZ£N8S

Pa r c e l u j e  dwór 600 morgów p i  Lu- 
blluem. Wiadomość w Kencelsryl Re­

jenta pan* Grubińsitltgo w Lublinie. 530

Le k c y i  francuskiego lub korepetycyl u- 
dzieła uczeń. Adresy poszukujących 

przyjmuje administracya. ‘ 527

To r f  s u c h y  z dostawą do domu po 
kor. 80 hel. za pud. Zamówienia przy, 

muja Adm. „Głosu*. ' 1

P o s z u k u j ę  osoby do konwereacyi nie 
roieokiej, wzemlan polska. Godziny 

3 — 5. 3 go Maja i —9. 518

Zg u b io n o  szallczek jedwabny bordo. 
Łsskawy znalazca raczy odnlłić do 

Adm. „Głosu”. 521

• o r t e p ia n  do sprzedanie. Okopowa li* 
m. 14. 520

Dv-zewo sągowe suche sosnowe od 
pud do sprzedani*. Wiadomość * 

Adm. „Głosu*. 428

‘o n 'y  w dużej ilości do sprzedani!
I Wiadomość Zamojska 33 K. Wsłłsrh. h

483- l

Le k a r z  dentysta A. Rappoport przyjmu-i 
je cd 10 — 2 1 4  — 6 pp. ul. Foksal' 

na 26. 416

teäaktir I kfintwaihUsisaa R, W o ld e l lh s k l . Brak. .üfiEuaöska“— i i  la&aaüa Ssściaszti h 18. głdakiaiitfwtfiedzialy i wydawca F .  M o s k a l e w s k l .


